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Ratyfikacja umów międzynarodowych
Trzeci dzień obrad IX Sesji K.R.N.

Trzeci <tóeA obrad Krajowej Rady Naro- j  bo mająca 1.912 kim., redukuje się obec- 
dowej rozpoczęto referatem wicepremiera j nie do 420 kim., znakomicie wzmagając nn-
MikUajczyka na temait prac Ministerstwa 
.uiiniotwa i akcji aiewnej (referat ten po­
dajemy oddzielnie). Dyskusje nad refwa- 
mm wicepremiera odłożono na później.

izba przystąpiła do kolejnego pimlctu 
porządku dziennego, a mianowicie do raty­
fikacji szeregu umów międzynarodowych.

Projekt ustawy o netalenlu wschodnich 
granie Rzeczypospolitej referuje poseł prof. 
Jura.

Stwierdza en, że ustalanie granicy ze j 
Związkiem Radzieckim jest ostatecznym 
wyrównaniem wiekowych konfliktów mię­
dzy Polską a jej Wielkim Słowiańskim Są­
siadem aa Wschodzie w duchu uznanej 
przez obie strony sprawiedliwości dziejo­
wej. Ziemie edetąpione na mocy tego u- 
khulu Związkowi Radzieckiemu, a leżące 
na wschód od tak zwanej linii Curzona, 
zamieszkuje element przeważnie nie pol­
ski. Ze względu na to, że pewna, liczba 
Polaków pozostała po stronie ZSRR, a 
pewna liczba Białorusinów, Ukraińców 1 
f.itwinów po stronie polskiej, zawarto'mię- 
ilzy ZSRR a Polską, jako uzupełnienie u- 
mowy o granicy — umowę o wzajemnej 
twmianie ludności.

Unia -wschodniej naszej granicy wykre- 
śU>na na zasadzie urnowy e ZSRR jest wy­
razem zasadniczego zwrotu o moczeniu 
'.ziejotoym, klatUicego kres i  stuleciom 

między Polską a Kosją.
Zwrot w polityce zagranicznej Rateczy- 

lospolitej Polskiej związany jest ze *wro- 
■ m w naszym życiu wewnętrznym, sta­

nowi jego wykwit i uzupełnienie. Zespóle- 
ńb tych dwóch elementów przeobrażenia 

wolskiej rzeczywistości jest gwarancją nie- 
••óehwmnych trwałości nowych ukształto- 
...;,ń życia. W obliczu tak doniosłych na­
kazów polskiej racji stanu bezpowi-ołmie 
tracą swe znaczenie momenty uczuciowe, 
związane z przeszłością. Istotnym jest 
równie* niewątpliwy fakt, że mocarstwa 
i^bodnie Wielka Brytania i Stany
Zjednoczone — w swych miarodajnych 
wypowiedziach stanęły na gruncie takiej 
właśnie Unii granicznej.

jfoko rekompensatę za ziemie utracone 
aa wschodzie — zyskuje Polska tereny na 
zaehodaie, sięgające do Odry i Nisy Łużyc­
kiej, oparte o wybrzeże morskie z Elblą­
giem i Gdańskiem, Kołobrzegiem i Sacze- 
olnem. zyskuje więc szeroki dostęp do wy­
brzeża na przestrzeni 523 kim.

Otarzy uje przebogate kuźnie przemy­
słu, ©parne o nieprzebrane złoża węgla ślą­
skiego, otrzymuje fabryki, huty, kopalnie^ 
szlaki wodne, doskonale rozgałęzioną sieć 
dróg. Pakt ten,ma potężny w’pływ na zmia­
nę charakteru naszego Państwa, Z kraju 
ro’nkn«go przeistacza się on w rolniczo- 
przemysłowy i morski. Granica państwa 
'woseego z Niemcami, dawniej abyt długa,

azą obronność wobec możliwej agresji.
Sojusz ze Związkiem Radzieckim, które­

mu zawdzięczamy wyzwolenie i umocnie­
nie naszego państwa, nie mógłby istnieć 
bez rozwiązania sprawy granicy wschod­
niej. Po jej rozwiązaniu ma wszystkie da­
ne, by zmienić się w przyjaźń wieczystą, 
stanowiąc potężny współczynnik naszego 
bezpieczeństwa i pokoju. Nowy nasz Orun- 
wald i braterstwo broni w walce z niemiec­
ką zaborczością, obficie zroszone krwią 
żołnierzy radzieckich i polskich, stayt się 
niewzruszoną podstawą trwałego sojuszu 
między naszymi'narodami. Układ obecny 
raz na zawsze kładzie kres naszym spo­
rom granicznym, a wraa z ożywioną i obo­
pólnie korzystną współpracą gospodarczą 
oraz wzajemnym zbliżeniem kulturalnym 
— staje się doniosłym spoidłem tego soju­
szu, który stanowi jedną z gwarancji po­
koju europejskiego.

Po odczytaniu treści umowy o polsko- 
radzieckiej linii granicznej, sprawozdawca 
wnosi o ratyfikację tej umowy.

W kwestii formalnej zabiera głos poseł 
prof. Koczewelcd i oświadcza, co następuje:

„Dla podkreślenia jednolitej opinii Kra­
jowej Rady Narodowej w tej, tak niezmder 
nde doniosłej dla naszego Naiodu i Pań­
stwa sprawie ratyfikacji naszej granicy 
wschodniej, mam zaszczyt za,proponować, 
ażeby przedłożenie Komisji Spraw Zagra­
nicznych w sprawie ratyfikacji układu po­
między ZSRR a Rzeczypospolitą Polską 
przyjąć bez dyskusji".

Izba powitAła ten wniosek oklaskami.
Przewodniczący Prezydent Krajowej Ra­

dy Narodowej ob. Bolesław Bierut, zapy­

tuje, czy nikt nie pragnie wypowiedzieć 
się w sprawie wniosku prof. Kuczewakie- 
go, a wobec tego, że nikt się. nie zgłasza 
i zebrani odpowiadają znów oklaskami, 
stwierdza, że wniosek został uchwalony.

Następnie Prezydent ob. Bierut oświad­
cza:

Wysoka Rade! Uchwala, która tutaj Jest 
nam pr/.cdlożona.j est jedną % podstawo­
wych, historycznych uchwal, które będzie­
my tutaj rozpatrywali.

Nasza granica wschodnia przez tę •- 
chwałę zostanie raz na zawsze na wieki 
ustalona. W ten sposóh rozwiązujemy wie­
kowy spór między narodem polskim a są­
siednimi narodami: białoruskim, ukraińskim 
1 litewskim. W ton sposób utrwalamy na 
stule zręby naszej demokratycznej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Jest to akt o historycz­
nym znaczeniu, który przekażemy naszym 
przyszłym pokoleniom.

Z kolei poseł Gamcarzyk referuje pro­
jekt ustawy o ratyfikacji podpisanej w 
San Pranciaoo 26 czerwca 1046 roku kari -  
Narodów Zjednoczonych oraz porożu? 
ma ustanawiającego Komisję Pr, 
wawczą Narodów Zjednoczonych.

I w tej oprawie nikt nie zgłasza 
dyskusji, wobec mego przystąp lot 
głosowania. Umowa o przystąpieniu K. 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przyjęta została jednomyślnie wśród okla­
sków całej Iżby.

Prezydent ob. Bierni wznosi okrzyk: 
„Niech żyje Organizacja Narodów Zjedno­
czonych". Zgromadzeni podchwytują ten o- 
kr/.yk wśród burzy nowych oklasków.

Poseł prof. Ueszczyckt przedstawia z ko­
lei labie w śmieniu Komisji Spraw Zagra­
nicznych projekt ustawy * ratyfikacji u- 
mów, zawartych w Breton Woorts, a doty­
czących gospodarki finansowej świata.

Również ten projekt przyjęto jednomyśl­
nie. • \

Prezydent podał do wiadomości Krajo­
wej Radzie Narodowej, że pomiędzy Polską 
a ZSRR zawarta została w dniu 6 lipciv rb. 
umowa o prawie umiany obywatelstwa i 
te  pomiędzy Polaką a Ozoohosłowacją za-

Po tych słowach Przewodniczącego rot.- wftrta została w dniu 31 września rb. umo-
legają się znowu hiuczne oklaski.

Uważam głosowanie w tej sprawie — 
mówi przewodniczący — ca jeden s naj- 
f.roc zystszych momentów w tyciu demo- 
kialyoznej Polski. ProjionuJę, ażebyśmy u- 
chwalę tę prccglosowall grze* powstanie.

izba rozbrzmiewa długo niemilknącymi 
oklaskami i wszyscy posłowie powstają s 
miejsc. Jeden z posłów wznosi okrzyk: 
„Niech żyje przyjaźń i-ad»iooko - polska". 
Sala podchwytuje ten okrzyk i powtarza 
go kilkakrotnie.

Ponieważ na formalne zapytanie Prze­
wodniczącego nikt z posłów nie %łaaasa 
sprzeciwu — Przewodniczący ob. Bierut 
stwierdza wśród nowych Oklasków Zgro­
madzenia, że uchwała została Jednomyślnie 
przyjęta.

-ooo-

P r z e d  P ie r w s z y m  Z g r o m a d z e n ie m  
O rg a n iza cji Narodów Z jed n oczon ych

LONDYN (PAP). Dyplomatyczny ko­
respondent „Tknesa" donosi, iż niezależ­
nie od sesji Zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zebranie lon­
dyńskie umożliwi dyskusje pomiędzy de­
legatami wieiu krajów, włączając w lo 
Turcję i Iran. Pismo twierdzi, że należy 
się spodziewać, iż plany rumuńskie i bol-

P o d z ię k o w a n ie

Przed knnłerencta
p o k o jo w ą

LONDYN (PAP). Agencja Reiilcra do­
nosi. że według informacji » kół politycz­
nych w Waszyngtonie, zapowiedziana na 
konferencji moskiewskiej konferencja 
pokojowa odbędzie się prawdopodobnie 
w Waszyngtonie w końcu kwietnia 1946 
roku. Następne spotkanie Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych ma się odbyć, 
również w Waszyngtonie około 16 ma­
ja  1946 r.

—-—oo o——

Generalissimus Stalin
przyjmują Craiig-Kyintj-Kuti

MOSKWA (PAP). Przewodniczący Ra-

Tą drogą dziękuję przedstawicielom 
Władz Miejscowych oraz wszystkim or­
ganizacjom, które z okazji Świąt Boże- 
go Narodzenia 1 Nowego Roki. złożyły ! <iv Komisarzy I md owy cl. ZSRR genera- 
na moje ręce życzenia dla Dowództwa ! '^ im u s  Stalin przyjął specjalnego wy- 
Okręgu Wojskowego Lublin, I *łannika generalissimusa Czong-Kai-Sze-

| ka. Gznng-Oing-Kuo. W czasie wizyty 
Dowódca Okręgu Wojskowego (>hecni j,..,: komisarz ludowy zpraw za- 

Lnhlln j granicznych ZSRR Molo Iow i poseł chiń-
gcn. dj w. Bowzluk W ojciech.! .k i Fu-Bin-Czam.

górskie będą gotowe przed zgromadze­
niem w Londynie, lak. że rządy Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych będą 
pnogły powziąć decyzje «o do uznania 
rządów wymienionych państw. Decyzja 
ta wydaje się zupełnie jama Komisja 
trzech mooerstw dht spraw Runiniwi roz­
poczyna swe prace najpóźniej 1 tlyemia. 
W myśl postanowień konferencji mo­
skiewskiej należy wybrać dwóch przed­
stawicieli z partii liberalnej i narodowe­
go stronnictwa ludowego, któr/y wejdą 
w skład rządu dra Gro*y. Zdaniem ko­
respondenta, wybrani muszą być 'praw ­
dziwymi przedstawicielami partii pozo­
stających obecnie w opozycji, a jednocze­
śnie muszą być przygotowani na lojulną 
współpracę z obecnym rządem.

wa w przedmiocie repatriacji; umowy te 
Zgodnie z ar*. 49, ust. 1 Konstytucji zwala­
ły ratyfikowane prze* Prezydenta KRN i 
tekst tych umów zostanie ogłoawmy w 
Dsńemiieu Uaław R, P. ------—

Z koM Łaba pmeehodrt do następnego 
punktu porządku dziennego, referatu ml- 
t M »  Kem Odzyskanych — oto. Gomułki 
aa temat pderwuaeąjo okresu prao Rządu 
na Ziemiach Odzyskanych.

Po referacie wtoejwemlora ob. Gomułki 
wywiązała. *lę dyskusja, w ezaale której 
posłowie wypowiadali aię na temat zagad­
nień, dotyczących- Kem Odzyskanych.

Następnie Prezydent KRN ob. Bierut 
podaj© do wiadomości Izby, że wpłyną! 
wniosek grupy posłów o uznanie Oświęci­
mia *a mlejsoe pamięci polskiego 1 mię­
dzynarodowego męczeństwa. Wniosek ten 
odesłano do komtaji. Skierowano również 
do komtajl wniosek posła .Przybosia w 
■prawie wydania ustawy o bibliotekach.

Po przerwie obiadowej poseł ob. Dąb- 
Kocłol wygłosił przemówienie, w którym 
pomarzył aktualne zagadnienia, dotyczące 
Ntnłotwa.

-----«©o— —-
Poseł Polski w Meksyku
M1KSYK (PAP). Poseł polski Drohu 

jowskl atożjrl Hsty ■wlertjrtejiilająee. Zo­
stał om przyjęły przez ministra spraw 
zagranicznych OantUto Najcra, który wy­
kazał duże zainteresowanie dla spraw 
polskich.

LONDYN (PAP). Urzędowo podaje 
do wiadomości, ic  dnia 1 stycznia podpi­
sany zmianie traktat pokojowy między 
Wielką Brytanią a Syjamem. Jest to 
pierwszy traktat pokojowy o,i chwili *»- 
okńczenla wojny.

Posiedzenie Międzysojuszniczej Komendantur
W iedn ia

MOSKWA (PAP). Agono ja Taas donosi, 
że na posiedzeniu Międzysojuszniczej Ko­
mendantury Wiednia, odbytym pod prze­
wodnictwem generała I^cWedlenko, wyra­
żono niezadowolenie * działalności wiedeń­
skich sądów w dziedzinie denacyflkacjł Au­
strii. Z 6.874 hitlerowców aresztowanych 
w Wiedniu w chwili Jego oswobodzenia, 
przygotowano jetłynle 2.025 aktów- spraw 
sądowych; 2.509 aresztowanych wypuszezo

niewlnndono. Jeat nęci*  chai-aktoi-yutycs- 
ną, że z l.WM totemowonych hitlerowców, 
1.001 wypuszczono na wolność. Stwietdzo- 
no, śa wśród Wiedeńczyków znajduj*? oi* 
arielu, którzj- nie dopełnili oteowłąaku przy- 
musowej pracy. W Wiedniu znajduje s,\ 
149.783 bezaobolnycJi. Oczywiście wielu ?. 
nich nie można uchwycić dla zamirtnienia 
ale nie ©dnoai #dę to w iadr m wypadku 
do 649 robotników przemysłu budowlane­
go i 34.000 niewykwalifikowanych, którzy

w , «  tylko U 9 OMwizano, jw»y azyui 9 w -1 są zarejestrowani jako boaobóUtU
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P r z e m ó w ie n ie  P r e z y d e n t a  K R N  o h . B ie r ń t a  cło P o s łó w  i  N a r o d u
—. Obywatele! Szanowni Posłowie do 

Krajowej Rady Narodowej I Wszyscy naj- 
miUl Bracia i Rodacy nasi w Polsce i poza 
krajem?

Zbieramy ślę w dziaiejazy radosny wie­
czór, aby pożegnać stary 1 powitać nowy 
1846 rok!

Odwieczna tradycja noworoczna zbiega 
nas z uroczystością, poświęconą wspo- 
iu nocy sylwestrowej sprzed dwóch 

w którą to noc ukonstytuowała się 
,owa Rada Narodowa. Po raz pierw- 

j  od 6 lat spędzimy ten wieczór na ca­
łej naszej ziemi polskiej w warunkach po­
koju i w radosnym poczuciu naszej wol­
ności 1 niepodległości. Jeszcze rok temu na 
znacznych przestrzeniach naszego kraju sza 
lał terror okupanta hitlerowskiego, tysią­
ce naszych synów i córek, ojców, braci 1 
sióstr ginęło w obozach i katowniach ge­
stapo, żołnierz polski obok żołnierza so­
wieckiego staczał ciężkie, krwawe boje na 
całym froncie wzdłuż Wisły, wszystkie ar­
mie sojusznicze szykowały się do nowej 
wielkiej ofensywy, aby zadać ostatni, śmier 
teiny cios załamanej już, ale jeszcze bronią­
cej się rozpaczliwie potędze niemieckiego 
milltaryzmu, jeszcze z górą cztery miesiące 
trwały najzaciętsze zmagania wojenne, pó­
ki bestia hitlerowska nie została ostatecz­
nie rozgromiona 1 dobita, póki ludność nie 
została uwolniona od najpotworniejszej 
dziczy, jaka napastowała przez 6 lat Euro­
pę, grożąc zagładą naszej kulturze i cywi­
lizacji. Dziś całą tę zmorę ohydną mamy 
już szczęśliwie poza sobą. Dziś wolni 1 
bezpieczni wraz ze wszystkimi narodami 
Świata pożegnamy radośnie stary rok — 
Jako rok najwspanialszego zwycięstwa, Ja­
kie odniosła ludzkość nad plugawymi sila- 
ni przemocy, wstecznlctwa 1 faszyzmu. 

WKŁAD NARODU POLSKIEGO 
Mamy tym większe prawo radować się 

zwycięstwem, że w walkę o jego zdobycie 
naród polski wniósł swój własny wkład — 
1 to bynajmniej niemały. Walczyliśmy w 
miarę swych sił, ale wszędzie, na wszyst­
kich niemal frontach: na wschodzie i za­
chodzie, na południu 1 północy, na lądzie, 
na morzu 1 w powietrzu uczestniczył w 
walce żołnierz polski. Możemy dziś z czy­
stym sumieniem stwierdzić przed całym 
światem, że nie szczędziliśmy swej krwi 
polskiej w walce z barbarzyństwem nie­
mieckim. Pierwsi podjęliśmy walkę i pierw­
si ponieśliśmy najdotkliwsze straty. Dzika 
pięść plugawego barbarzyńcy w nas ude- 
’yła najbrutalniej Już w pierwszym okra­

da wojny. 68 miesięcy, najdłużej po Cze­
chosłowacji, trwała niszcząca okup u-ja 
ziem polskim przez hordy hitlerowskie. 
A mimo to nigdy nie mieliśmy tu u a'ebie 
w kraju rządów ąuislingowsklch i byliśmy 
pod tym względem jedynym z podbitych, 
ale nieugiętych krajów w Europie, żaden 
kraj.— poza Związkiem Sowieckim — nie 
doznał takiego zniszczenia 1 nie zaznał na 

Me tak potwornych gwałtów, jak 1’olska. 
'en naród nie ma na swym terytorium 

obozów śmierci w spuściźnłe, co my. 
ie państwo nie poniosło tak wielkich 
i ludnościowych, jak Polska. Około 5 
mów naszych obywateli zostało po 

/atu wymordowanych w Oświęcimiach, 
Majdankach i dziesiątkach pomniejszych 
obozów zniszczenia. A mimo to nie zaprze­
staliśmy oporu, samoobrony, i walki. Nasz 
ruch partyzancki: Gwardia Ludowa, Bata­
liony Chłopskie, Armia Ludowa 1 Armia 
Krajowa dały się poważnie we znaki o- 
kupantowt. Uczestniczyliśmy w wojnie, two 
rżąc regularno siły zbrojne, żołnierz polski 
przeszedł wraz z Armią Czerwoną jej sła­
wny szlak bojowy od Oki aż po Szprewę. 
Zaczynając od jednej dywizji Kościuszkow­
skiej w walce pod Lenino, uczestniczyliś­
my w końcowej fazie wojny formacjami, 
złożonymi z 12 dywizji piechoty t odpowie­
dniej liczby wojak technicznych o łącznej

liczbie prawie pól miliona Żołnierzy. Nie 
zabrakło też oręża polskiego w walkach 
pod Narwikiem w Norwegii, pod Tobru- 

( kłem w Afryce północnej, pod Monte Cas­
sino we Włoszech i na polach bojów we 
Francji. Bez wahań oddawaliśmy w ofio- 

j rze swą krew i życie wszędzie, gdzieśmy 
(byli obecni, aby przyspieszyć zwycięstwo 
( nafodów sprzymierzonych w walce z hit­
leryzmem. Byliśmy wiernym sojusznikiem 

I w walce i wytrwaliśmy niezłomnie w chwi­
lach najcięższych. Nie zawiedliśmy nigdy 

i i mamy dziś prawo radować się zwycię- 
J  stwem, w którym jest cząstka i naszej 
szczodrą i- oflarrią krwią zdobytej zasługi.
TYLKO FASZYZM PRAGNIE WOJNY 

Tylko nędzne pachołki hitleryzmu i zbro­
dniarze, którym udało się na razie uniknąć 

| zasłużonej kary, mogą dziś po strasznym 
' doświadczeniu minionej wojny pragnąć jej 
t powrotu. Tylko bezecni i bezwstydni spe- 
, kulane!, żerujący jak hieny na nieszczęściu 
ludzkim, tylko okryci hańbą, zawsze goto­
wi do zdrady własnego narodu wstecznicy 

| mają czelność marzyć o nowej wojnie. Tyl- 
, ko zdeprawowani do cna 1 wyzuci z wszel­
kiej moralności pismacy reakcyjni nie wsty 
dzą się już dziś po klęsce dopiero co prze­
żytej, po tragedii najcięższej, jaką kiedy­
kolwiek w historii przeżyły narody, znów 
podjudzać do wojny 1 na niej opierać na­
dzieje powrotu do władzy, bogactw i przy­
wilejów. Ale te najpodlejsze z dążeń, nie­
godne miana ludzkich, na szczęście pozo- 

(staną bezpłodne.
Groźbę nowej wojny w skali światowej 

wywołać może tylko odrodzenie 1 zbloko- 
] wanle sil fas yzmu. Żadne państwo o ustro­
ju demokratycznym, żaden kraj, w którym 
szersze masy społeczne mają. jakikolwiek 
głos lub wpływ na życie państwowe, nie 
da swe  ̂ zgody na powtórzenie zdziczenia, 
które ludzkość przeżyła 1 które omal nie 
doprowadziło do zagłady całego dorobku 
jej kultury. Przyjrzyjmy się, kto w Polsce 
propaguje nową wojnę I o niej marzy. Czy­
ni to wykolejona 1 zbankrutowana kitka 
emigrantów z Andersem, Borem-Komorow- 
sklm, Raczkiewiczem 1 Ich lokajami z tzw. 

' „WIN-u". O wojnie marzą wydziedziczeni 
obszarnicy i potentaci z byłego „Lewiata- 
na". Wojny pragnęliby leśni bandyci z 
NSZ-u i różne kategorie opryszków, ra­
bujących po drogach i wioskach cudze mie­
nie. Dla tej całej zgrał spekulantów, wro­
gów ludu i nicponiów, którą władza demo­
kratyczna wyrzuciła z siodła, wydaje się
wyjściem 1 ratunkiem tylko, jakiś nowy ka- 

(taklizm t  nowa katastrofa ludzka, która by 
strąciła znowu Polskę i Europę w przepaść, 
ale stworzyła zarazem żerowisko dla zbi­
rów, zdrajców i wykolejeńców. Toteż m&- 

! rrą  oni o bombach atomowych, straszą ta-, 
! dzl nowym upiorem wojny. Ale tylko bar- 
dzo naiwni mogą się obawiać tych stra- 

, sżaków. My zaś, ludzie czynu 1 pracy wraz 
' ze wszystkimi narodami, święcącymi dziś 
I jeszcze raz triumf zwycięstwa nad faszyz­
mem, możemy śmiało wznieść okrzyk: 
„Niech żyj© pokój!"

NKCH ŻYJE POKOJ1 
Niech żyje pokój, Jak najbardziej dłu­

gotrwały 1 twórczy, oparty na przyjaźni 1 
współpracy zjednoczonych narodów demo­
kratycznych — w celu najszybszej odbu- 

' dowy życia gospodarczego i pohańbionej 
pl-zez faszyzm kultury ludzkiej. Nie wątpi­

m y , żo okrzyk ten wznoszą dziś wraz z 
nami wszystkie wyzwolone i wolne narody 
świata.

Demokracja polska bronić będzie pokoju 
z tym samym męstwem i uporom, z ja­
kim walczyła o swą wolność i niepodle­
głość/ '

ORGANIZACJA
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 

Podstawą i gwarancją długotrwałego 
pokoju jest przede wszystkim domokraty- 

Izacja życia społecznego I politycznego,

postępująca tak wyraźnie w całym szere­
gu państw po przeżytej wojnie. Nie wątpi­
my również, że nowa Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, której przedstawiciele zbio­
rą się wk ótce już z udziałem Polski, wzmo­
cni nie tylko wzajemną, współpracę państw 
— Jej członków, ale skieruje przede wszy­
stkim swe wysiłki na usunięcie tych wszy­
stkich czynników, które mogą sprzyjać nie­
porozumieniom 1 konfliktom międzynarodo­
wym. Niezwykle ważne znaczenie dla trwa 
lości pokoju posiadać będzie ścisłe współ­
działanie z sobą trzech wielkich mocarstw, 
które zadecydowało o zwycięstwie w, woj­
nie. Jest jeszcze, oczywiście, wiele ciem­
nych i wstecznych sił, które usiłują podry­
wać zaufanie, wzmacniać uprzedzenia, czy 
niechęci i mącić stosunki wzajemne łnię- 
dzy Anglią, Stanami Zjednoczonymi i 
ZSRR. Na oddziaływanie tych ciemnych 
sił, zwłaszcza reakcja pplska pokłada wiel­
kie nadzieje. Jesteśmy jednak przekonani, 
a ostatnie wydarzenia wiarę' tę w nas u- 
macniają, że te ciemne siły reakcyjne bę­
dą skutecznie paraliżowane przez demokra­
tyczne i pragnące współdziałania czynniki 
i organizacje masowe, których wpływ lro la 
w życiu tych państw rośnie i potężnieje.

NOWY UKŁAD
STOSUNKÓW MIĘDZYNARODOWYCH

Wielkie niebezpieczeństwo dla cywiliza­
cji ludzkiej, jakie ujawnił ftfśżyzm w o- 
kresie tej wojny, zaalarmowało świat 1 
spowodowało głębokie przemiany w dotych 
czasowym układzie stosunków międzynaro­
dowych. Jesteśmy. Świadkami powstawa­
nia, w stosunkach tych takich form współ­
działania, które napełnić nas winny najglęb 
szym optymizmem, jeśli zdołają zapuścić 
głębokie korzenie w nową glebę powojenną. 
Niepodobna nie wspomnieć np. o wysoce 
pozytywnej i dodatniej inicjatywie, która 
odegrała już doniosłą rolę w dziedzinie 
wzajemnej pomocy międzynarodowej. Mam 
na myśli akcję UNRRA. Aczkolwiek po­
moc .otrzymana przez Polskę w ramach 
lej akcji, jest niewspółmierna do naszych 
potrzeb i stanu zniszczeń, jakie ponieśliś­
my w porównaniu z innymi narodami, tym 
niemnijj  pomoc ta  ma dla nas duże zna­
czenia. Ale niezależnie od rozmiarów po­
mocy sama zasada tego rodzaju współ­
działania międzynarodowego w celach zła­
godzenia klęsk i nierównomiernych cięża­
rów wojny zasługuje za wszech miar na 
uznanie Jednym z głównych zadań Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych powinno 
byó - wszechstronne wzmacnianie tego ro­
dzaju metod} współdziałania i pomocy mię­
dzynarodowej. Oparcie Organizacji Naro­
dów na realnych I mocnych podstawach, 
aby się stała sprawnym I czujnym straż­
nikiem bezpieczeństwa 1 trwałego pokoju, 
Jest dziś najgorętszym, najszlachetniejszym 
marzeniem wszystkich narodów. Jeśli więc 
moglibyśmy wśród życzeń noworocznych 
wyrazić je również pod adresem zespołu 
wszystkich demokratycznych narodów, to 
jednym z nich byłoby życzenie, aby podnio­
sły na Jak najwyższy poziom tę inicjaty­
wę szlachetnej współpracy międzynarodo­
wej, aby miast rywalizacji, kierowały się 
nadal zasadą pomocy wzajemnej w odbu­
dowie życia kulturalnego poszczególnych 
krajów, co będzio z kolei najskuteczniej­
szym sposobem podnoszenia dobrobytu 1 
kultury ludzkiej.

rOMOO ZSRR
Wypowiadając to życzonla, chcę' z naj­

wyższym uczuciem wdzięczności 1 uznania 
podkreślić jeszcze jeden wyje ikowy i nie­
spotykany w dotychczasowych stosunkach 
międzynarodowych przykład, przyjaznego 
współdziałania i nieocenionej wprost po­
mocy sąsiedzkiej, jakich doznała Polska w 

| ciągu minionego roku od Związku Socjali­
stycznych Republik Rad.

Mam na. myśli nie tylko wyzwoleńczą 
j walkę Armii Czerwonej, której naród pol-

j ski zawdzięcza swe wyzwolenie z jarzm*
1 okupacji niemieckiej 1 swoją niepodległość 
i Nie mówię również o olbrzymiej i nigdy 
i niezapomnianej^ pomocy, której nasze woj- 
jSko zawdzięcza swe powstanie, swój wspa- 
; niały ekwipunek i -uzbrojenie techniczne,
; choć warto przecież podkreślić, że te mi- 
j liardowe wartości, na które w naszym po- 
| łożeniu nie bylibyśmy w stanie zdobyć się 
i sami, otrzymaliśmy od naszego wielkiego 
| sąsiada, całkowicie* bezinteresownie i bez­
płatnie. Chcę tu powiedzieć o pierwszej 

: pomocy dla naszej zburzonej stolicy w po­
staci przeszło 100.000 ton mąki, zboża i 
innych produktów, która to pomoc urato­
wała ludność stolicy i innych naszych miast 
przed głodem w okresie przednówka. Chcę 
powiedzieć o niezwykle cennej i doniosłej 
pomocy sowieckich inżynierów, techników 
1 specjalistów, przy odbudowie z ruin elefc- 

! trowni, wodociągów, sieci komunikacyjnej,
| łączności telefonicznej, zburzonych mostów, 
pomocy przy uruchomieniu przemysłu, ko­
munikacji kolejowej, żeglugi Itd. Itd. nie 
tylko w tyarszawio, ale 1 w całym kraju. 
Nawiasem mówiąc, chciałbym, aby pomy­
śleli o tym cl niektórzy nasi współobywa­
tele, którzy nie mogąc ani rusz wykorzenić 
ze swej mentalności starych, sanacyjnych 
nałogów antysowieckich; polują na wypad­
ki, zdarzających się tu i ówdzie nadużyć, 
popełnianych przez oddzielnych maruderów 
l wykolejeńców, lub podszywających się u- 
myślnie pod mundur sowiecki rodzimych 
rzezimieszków z NS2Ź, aby na tej podstawie 
wypaczać i zniekształcać najgłębszą istotę 
stosunków polsko-sowieckich, wyrządzając 

Iw ten sposób niepowetowane szkody. Nie 
zapomnimy nigdy, żo ta  przyjazna wszech­
stronna pomoc sąsiedzka okazana została 

'nam bez jakichkolwiek zobowiązań i waron 
ków w okresie dla Polski najtrudniejszym, 
że pozwoliła ona nam od razu dźwignąć się 

! na nogi z koszmaru niewoli hitlerowskiej 
l uniknąć ciężkiego i długotrwałego kry­
zysu, który mógłby na długi okre3 spa­
raliżować nasze nadwątlone siły. Właśnie 
w tym stosunku przyjaznym do słabszego 
sąsiada, tej gotowości pomocy w najcięż­
szej dla niego chwili, widzimy wzór współ­
pracy międzynarodowej 1 sąsiedzkiej, sta­
nowiącej jaskrawe i zasadnicze przeciwień­
stwo do tendencji imperialistycznych fa­
szyzmu.

Wierzymy, że postępowe i  demokraty­
czne narody świata pójdą po tej drodze 1 
w-tym duchu składamy im dzisiejsze ży­
czenia noworoczne. Naród Polski pragnie 
najgoręcej iść właśnie po tej drodze, pra- 
gnie umacniać przyjaźń, zawartą z wiel­
kim swym sąsiadem — Związkiem Socja­
listycznych Republik Rad i doprowadzić jak 
najrychlej do zadzierzgnięcia bliskiej współ 
pracy i przyjaźni % wielkimi państwami za­
chodu — Anuiią, Stanami Zjednoczonymi 1 
Francją oraz ze wszystkimi Innymi demo­
kratycznymi krajami Europy.

Wierzymy, że jest to jedyna słuszna me­
toda utrwalenia pokoju świata 1 twórczej 
współpracy narodów nad odbudową kul­
tury 1 dobrobytu.

PRZEOBRAŻENIA WEWNĘTRZNE
Obywatele!
Radość, jaką nam daje dziś poczucit 

pokoju międzynarodowego byłaby dziesię­
ciokrotnie pełniejsza, gdybyśmy mogli mieć 
przeświadczenie, że praca nasza nad odbu­
dową Polski, nad wzmacnianiem jej ally 
i wielkości, nad utrwalenie jej niepodle­
głości 1 znaczenia wśród innych narodów — 
będzie odbywała się w warunkach pokoju 
wewnętrznego, tzru w warunkach Jak naj- 

I większej zwartości i maksymalnego zjo- 
1 dnoczenia sił naszego narodu dla wykona- 
1 nla zadań, jakie przed nami postawiła hi 
j storla.

Czy w ogóle można mówić o pokoju we­
wnętrznym w tym — raczej burzliwszą 

I JDalszy ciąg na sir, 3-eji
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(Dalszy ciąg na str. 2-e])
pokojowym - okresie, inki przeżywa-

1 wypadku aktem prawnym, sankcjonującym ki dla pokoju wewnętrznego zabezpieczone 
akty i procesy ju t dokonane, Istniejące na czas długi.

'? '  * , realnie. Jest to przystosowanie prawa do
O jakiego rodzaju pokoju wewnętrznym konkretnej rzeczywistości. Nie pomniejsza 
>że tyć mowa wówczas, gdy w życiu na- to oczywiście całej gałęzi przewrotu, jaki

ZMIANA USTROJU SPOŁECZNEGO
Przewrót w naszych stosunkach gospo­

darczych i przewrót w naszych stosunkach
iu dokonywuje się przełom najgłębszy dokonał się w tej dziedzinie w porównaniu politycznych dokonały się u nas w wyniku
ośród wszystkich, jakie dotychczas od- 
waly się w naszych dziejach?

ze stosunkami przedwojennymi. Przestał u bankructwa starego, sanacyjnego systemu 
nas istnieć wielki kapitał, finansjera banko- I gospodarczego i politycznego, które ujaW' 

Pomyślmy tylko o sześciu najważniej- wa, potentaci Lewiatana, różnorodna rzesza niła i unaoczniła społeczeństwu katastrofa 
ych przeobrażeniach, które znamionują pasożytów i magnatów-darmozjadów, sta- j wrześniowa Procesy zachodzące w Polsce 
i przełom: 1) wojna wywróciła doszczę- nowlących polip, wysysający siły żywotne : pod wpływem wojny i okupacji, wytwo- 
.c cały poprzedni układ naszych stosun- narodu i utrzymujący w nędzy jego twór- j rzyły taką sytuację, w której walka o wy- 
w społecznych, tzn. stosunków wytwór- ' cze siły ludowe, zarówno w mieście jak I zwołcnle narodowe, o niepodległość — sprzę 
'ch, 2) najeźdźca niemiecki zdruzgotał na wsi. Na polu walki o wytwórczość, o 1 gła się jak najściślej a walką o zmianę 
'iowicle dawny sanacyjny, sformowany ! gospodarstwo ogólnonarodowe, pozostał in- j ustroju społecznego. Tego związku między 
Hug wzorów faszystowskich ustrój po- J żynier specjalista organizacyjny i technicz- 
jno-państwowy, zastępując go jeszcze ny> robotnik, rzemieślnik, przedsiębiorca 
kszym 1 potworniejszym aparatem oku- ' drobny i średni, ale kierujący bczpośred- 
■yjnego militarno-policyjnego terroru; na j nlo swym warsztatem wytwórczym or«Ł

chłop — rolnik. Podobny układ społeczny

narodowym i społecznym charakterem wal­
ki nie potrafiły uchwycić 1 zrozumieć nale­
życie otarę partie 1 starzy przywódcy przed 
wojenni, ponieważ nie umieli oni dostrzec 
1 zrozumieć istoty procesów, dokonywują-

tu.
PRZEWRÓT

W STOSUNKACH POLITYCZNYCH

zaistniał w dziedzinie wymiany i transpor- eych się pod wpływem wojny i okupacji
w całokształcie naszego życia społecznego 
i gospodarczego, politycznego 1 kulturalne­
go. Nie umieli też ocenić należycie rozpa- 

Niemnniej. głęboki ; rzewrót dokonał się ezliwej sytuacji, w jaką hitleryzm pogrą- 
u nas w stosunkach politycznych w porów- j żal *am siebie. Tym się tłumaczy cała szar 
naniu z przedwojenną dyktaturą sanacyj- ; leńcza i oderwana od rzeczywistości ślepa 
ną. Z tego wsi yscy zdają sobie dzisiaj spra nawskroś reakcyjna i zgubna dla narodu 
wę. Ale nie wszyscy ludzię rozumieją u polityka rządów emigracyjnych. Powstanie 
nas to, żo układ polityczny musi odpowla- w tych warunkach Krajowej Rady Naro-
.....................................  ' ‘ dowej, złożonej z nowych ludzi, nowych par

tii wolnych od przedwojennej rutyny l ba­
lastu starych błędów, opartych o nowe pod­
stawy programowo l taktyczne, o nowe 
formy wal id i działania, o gruntowną ana­
lizę zmian 1 przeobrażeń w wewnętrznym 
życiu narodu i w jego położeniu między­
narodowym — było jedynym zbawiennym 
wyjściem z sytuacji, która się wytworzy­
ła. W świetle dwuletniego doświadczenia, 
jakie już mamy poza. sobą, możemy śmia­
ło stwierdzić, że Krajowa Rada Narodowa 
zdała cg sarnin ze swej misji historycznej, 
że stanęła na wysokości swych zadań 1 w 
pełni odpowiedziała wymaganiom, przed 
którymi postawiły ją olbrzymie przeobra-

dać zmianom,'które dokonywają się w struk 
turze gospodarczej kraju. YV przeciwnym 
razie gospodarka ogólnonarodowa będzie 
hamowana, będzie jak spętany koń, który 
oczywiście nic będzie zdolny stanąć do wy­
ścigu. Gdyby, jak o to walczyły do niedaw­
na u nas niektóre grupy polityczne, została 
w kraju odrestaurowana władza'emigran­
tów londyńskich — znaleźlibyśmy się nie­
wątpliwie w obliczu wojny domowej już 
na sku ek tego — pomijając wszystkie in­
ne względy — źe rząd ton próbowałby nie­
zwłocznie przywrócić stare stosunki wy­
twórcze. W rządzie tym bowiem zasiadają, 
bądź też go wspierają, wszyscy dawni po­
tentaci Lewiatana, wielcy przedwojenni ak-

izach tego aparatu zbudowano zostały 
■by nowej, demokratycznej państwowo- 
i polskiej, S) naród polski, w wyniku 
>jny 1 zmian terytorialnych przekształca 
‘ * państwa wielonarodowego w państwo 
Inonarodowe, 4) Krajowa Rada Narodo- 
\  rocsnicę powstania której święcimy 
i8iaj po raz drugi, odrzuciła precz sana- 
jną konstytucję „elitarną" z roku 1935 
iczyniła radykalny zwrot do konstytucji 
mokratycznej, 5) reforma rolna, doko­
na natychmiast po odzyskaniu naszej 
edej niepodległości, oczyściła nasze sto­
ik! polityczna 1 gospodarcze z resztek 
achetczyzny — warstwy wybitnie paso- 
tniczej, 6) przedłożona do decyzji Krajo- 
j Rady Narodowej ustawa o unarodowle- 
i wielkiego przemysłu, transportu, ban- 
■vości, elektrowni Itp. oddaje w ręce 
stwa, samorządu 1 spółdzielczości po- 

iną dziedzinę gospodarki narodowej.
Wyliczyłem tu tylko główne elementy 
idniczych zmian, Jakie dokonały się w 

równr^iu z poprzednim układem naszych 
isunków przedwojennych.
Wyrażając się obrazowo i porównawczo 
iglibyśmy powiedzieć, że dokonało się u 
ł sześć wielkich przewrotów, czy rewo- 
■jl, z których każda sięgnęła głębiej w 
ize stosunld polityczne -1 gospodarcze,
: np. wszystkie rewolucje francuskie ra­
na wzięte za okres 180 lat, poczynając 
roku 1789.

ZMIANY W PRZEMYŚLE
Zastanówmy się pokrótce nad pierw­
ej z wyliczonych przeobrażeń — nad 
ianami, które wprowadziła wojna w na-
ch st ernikach wytwórczych, Nasz wiel- grabieży okupanta, nigdyby nie dopuścił 
I częściowo średni przemysł był prze- , (Jo nowej fali grabieży ze strony bandy ro­
słem wysoko skartelizowanym; organi- . dzimych pasożytów. Widzieliśmy jak rea- 
■yjną jego- formą były — z reguły (nie- gowali nasi robotnicy w kilku wypadkach 
1) — spółki akcyjne o przewadze ka- : reprywatyzacji zakładów przemysłowych. 1 które są nieodwracalne. Nie dostrzegają, 
ału 1 wpływów obcych. Nad wszystkimi ( Łatwo sobie wyobrazić, jakie wstrząsy I ponieważ przywykli psychicznie do wiązu- 
imal spółkami akcyjnymi panowały ban-  ̂walki rozpętałyby, się w całym kraju z n!a przewrotów 1 zmian społecznych z krwa 
których z kolei czynnikiem decydującym j chwilą powrotu emigrantów na czole z wymi masakrami, z gilotynami, strzelaniną 

ł kapitał zagraniczny. Okupant niemlec- ' ..rządom londyńskim" — jeśliby taicie przy- ' wzajemną i tym podobnymi okropnośc'aml. 
zagarnął to wszystko w swoje łapy, wy- : puszczenie nie leżało tylko na szczęście Wydaje im się, ie  największa masakra, 
aszczył akcjonariuszy zarówno rodzimych w sferze noworocznych urojeń 1 powszech- jaką kiedykolwiek ludzkość przeżyła w wy- 
k obcych, narzucU całemu aparatowi go- nJ’ch snów reakcji. j niku' czasowych sukcesów faszyzmu, nie
odarczemu własne formy organizacyjne. Przejęcie władzy politycznej w Polsce 1 dotyczy wewnętrznych zmian społecznych, 
zystosowując zrabowany przemysł poi- j P«e* demokrację z chwilą przepędzenia o- | Skłonni są traktować barbarzyński pochód 
I dla celów wojennych okupant niemlec- jkupanta hitlerowskiego, było naturalną I 'faszyzmu jako dramat czysto militarny 1 
w większości wypadków zreorganizował nieuniknioną konsekwencją przełomu, któ- !z chwilą zakończenia wojny zaczynają na*

• w ciągu 6 lat, wywracając częstokroó rego wyrazem Jest demokratyzacja 1 una- wiązywać znów do stosunków 1 tradycji 
rwotną strukturę do nłepoznania. Po rodowlcnie stosunków wytwórczych w na- przedwojennych, ujawniając kompletny 

zepędzeniu okupanta z kraju olbrzymia |  8zeJ gospodarce ogólnonarodowej. Tylko i brak zrozumiehia nowej rzeczywis-o.Aci. 
ększość zakładów przemysłowych, nawet j władza polityczna, oparta na czynnym 1 i Niejeden przeciętny oByWatel, obserwu- 
Jbniejszych, musiała zostać zaliczona do szerokim współudziale twórczych warstw J W  powierzchownie nasze życie społecz- 
tegorll mienia porzuconego i opuszczo- j ludu pracującego w zarządzie i kontroli ne. często nie umie sobie wyjaśnić pozor- 
go, przejść pod nadzór państwowy i być nań gospodarką, której najważniejsze dzia- "ych paradoksów w naszych stosunkach pc- 
ichamiana nakładem sił i kosztów pań- i ły znajdują się w ręku publicznym, a nie litycznych. Przywykły do ocen dnia wczo- 
/a, samorządu, spółdzielczości 1 często prywatnym  — odpowiada konkretnemu rajszego, skłonny Jest widzieć wa snach 
wych zupełnie przedsiębiorców prywat- j charakterowi stosunków ekonomicznych, W upiory krwawej rewolucji, przed którą się 
;h. Po uruchomieniu zakładów przemy- j przedsiębiorstwie publicznym nie można za- wzdraga — po stronie naszej lewicy społe- 
wych, nakładem środków społecznych , bezpleczyć właściwej kontroli bez współ- eznej, tocei odruchowo biegnie pod skrzy- 
państwo postawione zostało wobec ko- pracy Rady Zakładowej, bez nadzoru, spra- dla part'I. które uchodzą za umiarkowane, 
czności uregulowania formy prawnej i | wowanego przez Radę Narodową — słowem Nie podejrzewa przy tym zgoła, źe Jeżeli 
ulu własności. Jedynym wyjściem jeśli '■ bez właściwych ogniw demokratycznej wła- skądś rzeczywiście zagińża nlebeqiicczeń- 
>dzi o zakłady większe — jest i' li una- j dzy państwowej. Taką właśnie demokraty- stwo ostrjch 1 krwawych walk wewnętrz­
ewienie. j czną strukturę władzy powołała do życia nych, to właśnie tylko ze strony wojującej
Unarodowienie przez Krajową Jiodę \ .i-  jlKrajowa Rada Narodowa. Dlatego też po- prawicy społecznej. Niejeden- przeciętny! 
ową wielkiego 1 średniego kluczowego między obecnym naszym układem gospo- obywatel nie zdajo sobie jeszcze,sprawy, że j 
umysłu, niezbędnego dla kontynuowania darczym i układem politycznym nie ma nasza lewica społeczna jest dziś trzonem j 
podarki ogólnonarodowej — jest w tym , sprzeczności. Od tej strony mamy warwa* . konsolidacji narodowej* najbardziej pań- £

cjonarhisze bankowi, przemysłowi, handło- *enia 1 głęboki przełom dziejowy, jaki na- 
wi, kierownicy trustów i kartelów, obszar- <ród polsld przeżywa, 
nicy i cała falanga przedwojennych rodzi- j Nic dziwnego, źó te olbrzymio przeobra- 
mych i obcvch pijawek i spekulantów, któ- żellla nl° znajdują jeszcze pełnego odzwler- 
rzy pierwsze swe* kroki zaczęliby od roz- ciedłenia w świadomości 1 psychice sporej 
grabiania majątku ogólnonarodowego, Wy. i jeszcze liczby obywateli 1 tym mniej w 
dartego z łap okupanta, ażeby w ton spo- j psychice wiciu skąd inąd znakomitych 1 
sób wyrównać sobie straty, poniesiono w zdolnych przywódców i mężów stanu, ob- 
czasie wojny. Oczywiście, lud pracujący, j darzonych niepohamowaną ambicją przewo 
który przebył już gehennę cierpień wskutek gżenia naiedowi.

DOKONANE PRZKORRAŻENIĄ 
SĄ NIEODWRACALNE 

Ludzie cl nie dostrzegają jeszcze całej 
wagi przeobrażeń, które już się dokonały

stwowotwórczej, najbardziej pozytywnie i 
lojalnie ustosunkowanej do istniejącej rze­
czywistości, którą kształtuje. Malkonten­
tów 1 przewrotowców natomiast trzeba 
szukać na’prawloy. Oto jeszcze Jeden przy­
kład, Jak głęboko zmieniły się u naa sto­
sunki polityczne w porównaniu z przedwo­
jennymi.

Dzisiaj w drugą rocznicę powstania Kra­
jowej Rady Narodowej słuszną jest rzeczą, 
abyśmy postawili sobie pytanie: jaka jest 
przyczyna tego bezsprzecznego przecież, 
wspaniałego 1 całkowitego zwycięstwa pro­
gramu Krajowej Rady Narodowej ? Nte ma 
wszak w tym zwycięstwie żadnego cudu, 
nie spowodował go żaden gwałt, żadna prze 
moc, żadna krwawa rewolucja, torująca so­
bie drogę poprzez tysiące trupów 1 walk 
barykadowych.

KRAJOWA RADA NARODOWA 
ZWYCIĘŻYŁA

dlatego, że nie Interesy tej lub Inne] war­
stwy postawiła na czoło swych dążeń, lecz 
interesy 1 potrzeby ogólnonarodowa,

Platforma programowa Krajowej Rady 
Narodowej wzięła za podstawę swego dzia­
łania zjednoczenie całego narodu, a  więc 
wszystkich warstw ludowych wsi 1 miasta 
dla skuteczniejszej walki o wyzwoleni? z 
przemocy okupanta niemieckiego 1 dla od­
rodzenia naszego, nlopodleglego bytu I roz­
woju narodowego na zasadach demokracji 
ludowej. W świetle przeżytego przez nas 
dwuletniego doświadczenia platforma .« o- 
kazała się jedynie słuszna.

Pierwsza część platformy programowe] 
Krajowej Rady Narodowej — wypędzenie 
okupanta — została wypełniona. Dziś na­
leży w dalszym ciągu zjednoczyć wazyit- 
kie siły, aby wypełnić część drugą: zapew­
nić narodowi polskiemu najlepsze warunki, 
szybkiej odbudowy i rozwoju, utrwalić nie­
podległość i snbc7.pdoc7yć jak najazyoCoJ 
masom ludowym dobrclyt, oświatę, wzrost 
poziomu kulturalnego, umocnić ustrój de­
mokratyczny.

Można to osiągnąć tylko przez zdecydo­
wane odparcie wszelkich zakusów reakcyj­
nych w kierunku przywrócenia starego re­
żimu sanacyjnego prze* wyeliminowali e 
zbędnych walk i sporów w łonie koalicji 
stronnictw demokratycznych — przez Jak 
najpełniejsze skupienie wszystkich sił twór 
ozych narodu na dzieło odbudowy.

Wszystkie dzisiejsza problemy społecz­
ne 1 główny sens sporów politycznych spro­
wadza się w istocie do tego:

czy stanąwszy na gruncie dokonanych 
przez wojnę przeobrażeń, przyjąć Je za poć 
stawę odbudowy naszego żyda narodowe­
go?

czy też dopuścić de nowego przewrotu, 
aby dać możność reakcji odrestaurowaniu 
starego systemu stosunków gospodarczych 
I politycznych przez zapędzenie mas ludo­
wych rc wsi I miastu w dawno jarzmo 
skartc’ cwanego 1 obcego, u wlęs nujbur- 
dziej lezlltosncgo kapitału?

Trzeciego wyjściu w sytnucjt obecnej ule 
ma.

W pierwszym wypadku trzeba, unikają* 
walk wewnętrznych w łonie koalicji reali­
zującej program demokratyczny, wydobyć 
ze społeczeństwa maksimum sił 1 najwyż 
szy potencjał energii, zdolności, pracy, do­
świadczenia w celu nadaniu najwyższego 
rozmachu naszej wytwórczości przemysło­
wej, rolnej, rzemieślniczej, całej naszej eko­
nomice, nauce, oświacie, kulturze. Tylko 
w ten bowiem sposób można najszybciej za­
leczyć rany, zadane narodowi przez wojnę, 
schwycić właściwe tempo wyścigu m'ędzy- 
narodowego w technice, metodach p, >duk- 
cji, w wymianie dóbr — nie pozo; ,ać w 
tyle. Pozostawanie w tyle równa się utrą- 
clo znaczenia wśród innych, utracie, sza­
cunku i autorytetu międzynarodowego, a w 
konsekwencji utracie niepodległości. Pozo­
stawanie w tyle równą się trwaiomu pozio 
mówi nędzy i upośledzeniu mas ludowyct 
wewnątrz kraju.

(Dokończenie na str. 4-ej)
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| T E A T R  1 Ii I A A
TEATR MIEJSKI. Dziś i dni następne 

„Freuda Teoria Snów“.
TEATR MARIONETEK „BEMOL" wy­

stawia nowe widowisko marionetko­
wi/pL: „O zbójniku Janosiku i jego fra- 
. .j,-re" pióra J. Kawy, reżyserii St. Szeli- 

■ sklej.
KINO-TETATR DOMU ŻOŁNIERZA wy­

świetla codziennie wesołą muzyczną kome­
dię pt.: „Świniarka i pastuch". Nadpro­
gram; „Sztandar zwycięstwa nad Berli­
nem". Początek seansów o godzinie 14-ej, 
16-ej, 18-ej,

KINO „BAŁTYK". Od piątku 28 grud­
nia br. polski dramat filmowy pt.: „Testa­
ment prof. Wilczura". W roi. gł.: Jacek 
Woszczes-owioz, Helena Gposnówna i Józef 
Węgrzyn Nadprogram: Polska Kronika 
Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30 W niedziele i 
święta pierwszy seans o gody.. 10.30.

KINO „R1ALTO". Od piątku 28 grudnia 
1945 r. sensacyjny film szpiegowski pro­
dukcji radzieckiej pt.: „Pojedynek". Nad­
program: „Wieś i miasto". Początek sean- i 
sów: godz. 12, 14, 16, 18, W niedzielę i 
święta pierwszy ssana o godz. 10.

BALET FELIKSA PARNELLA.
W czwartek dnia 3, piątek 4, sobotę 5 

stycznia 1946 r. przyjeżdża i wystąpi po 
raz pierwszy po długiej przerwie wojennej 1 
tv I ealrze Miejskim w Lublinie znakomity 
i>alet reprezentacyjny pod kierów. Felik­
sa PARNELLA. Obok Parnella wystąpią: 
Olinkówna Olga, Halama fflzi, Marynowska 
Irysiyna, Puohówna Florentyna, Zubow 

Natalia, Borkowski Witold, Dobiec ki Pa­
weł, Kiliński Zbigniew, Maciaszczyk Kazi- 

. mierz i inni
Na całość programu skluda się 12 naj- 

; Vk nie jeży ch układów tanecznych, którymi 
1’nell zachwycał zarówno w kroju jak 
-i granicą. Jeat to ostatnie tournee przed 
vjazdom do Szwecji.
Przedstawienia rozpoczynać aię będą co­

dziennie punkt, o godz. 16-tej. W niedzielę 
natomiast o godz. 12-tej. Bilety sprzedaje 
ICasa Teatru Miejskiego. Bilety zniżkowe 

passe - pgrtout nieważne.

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
WSPÓŁPRACA STRONNICTW

Podstawą współpracy, współdziałania x 
zaufania wzajemnego stronnictw musi być 
przede wszystkim zasadą obrony jedności 
ludu pracującego, jedności robotników, chło 
pów i inteligencji. Ci, którym się zdaje, że 
możnaby wymyśieć jeszcze nową jakąś 
trzecią alternatywę, przy której każda z 
tych warstw będzie szła swoją oddzielną 
drogą do własnego celu — biorą za punkt 
wyjścia nie potrzeby i interesy ogólno­
narodowe, lecz są wyrazicielami mniej lub 
więcej ciasnych marzeń i utopii tej war­
stwy społecznej, z którą są związane.

Gdy lud pracujący jest jednomyślny w 
swych -dążeniach, zwarty i jednolity w 
swej walce trudno jest go ujarzmić. 
Gdy uda się go podzielić, skłócić, rozbić 
ideologicznie i organizacyjnie - wówczas 
oczywiście nie przedstawia on żadnej decy­
dują -ej iy i nn.śi ulegać komendzie uprzy­
wilejowanych pasożytów'.

Demokracja może opierać swą trwałość 
tylko na jedności, sojuszu i współdziałaniu 
wszystkich warstw ludowych. Zabezpiecze­
nie tej solidarności oznacza pokój wewnę­
trzny i rozkwit, jej rozbicie walkę i o- 
słabienie Rzeczypospolitej.

Oczywiście, nie jesteśmy bezideowymi 
pacyfistami i nie chcemy głosić pokoju z 
tymi, którzy mają w zanadrzu nóż brato­
bójczy, albo z tymi, którzy chcą wysza­
brować z uszczuplonego majątku narodo­
wego jak najwięcej i wymigać się przed 
jakąkolwiek ofiarą dla dobra Rzeczypospo­
litej. Na odwrót, hasło solidarności i poko­
ju wewnętrznego, którego pragniemy, wy­
maga właśnie, aby jak najrychlej i bez 
pardonu wypędzić precz poza burtę społe­
czności naszej wszystkich szkodników do­
bra ogólnonarodowego.

Pokój osiąga się tylko przez walkę ze 
złymi,-wstecznymi siłami, które go zakłó­
cają. W ten sposób narody demokratyczne 
osiągnęły pokój światowy, W ten sam spo­
sób demokracja polska zabezpieczy pokój 
w Ojczyźnie.

W drugą rocznicę Krajowej Rady Na­
rodowej, która w pamiętną noe sylwestro­
wą wskazała narodowi polskiemu słuszną 
i. zgodną z jego potrzebami drogę wyzwo-

| lenia, która wytknęła nam kierunek twór- 
j czej, pokojowej pracy nad odbudową i od- 
' rodzeniem Rzeczypospolitej — złóżmy sobie 
serdeczną życzenia Rodacy, abyśmy wier- 

I nie i solidarnie kroczyli tą  drogą do słyn- 
: nych przemian dziejowych dla szczęścia i 
[ pomyślności ogólnej, dla utrwalenia pow- 
| szechnego pokoju, dla mocy i rozkwitu na- 
! szej Ojczyzny.
i NAJSERDECZNIEJSZE POZDROWIENIA 
' składam dziś w imieniu'całego Nałrodu Pol- 
! skiego matkom, wdowom 1 sierotom po 
tych żołnierzach Wojska Polskiego, którzy 
życie swoje złożyli w walce o niepodległość 

; Ojczyzny — oraz rodzinom wszystkich bo- 
j jowników, którzy padli na posterunku swej 
: służby państwowej i publicznej z ukrytej 
, ręki wrogów Demokracji, 
i Gorąco pozdrawiam w dntu noworoez- 
j.hym wszystkich inwalidów wojennych, 
j wszystkich żołnierzy 1 oficerów naszego 
| Wojska, żołnierzy i oficerów Milicji Oby- 
I  watelskiej, wszystkich urzędników i praco- 
! wników państwowych i samorządowych,
| pełniących wierną służbę dla Rzeczypospo- 
| litej.
i Serdeczne życzenia 1 najszczersze podztę 
■ kowanie składam robotnikom, chłopom i 
• pracownikom umysłowym, spółdzielcom,
: nauczycielom, profesorom, studentom, sało- 
t dzieży szkolnej 1 wszystkim, którzy swą 
; ciężką i ofiarną pracą oraz nauką budują 
I nowe zręby odrodzonej Polski i kładą pod­
waliny pod przyszłą pomyślność i dobrobyt 
całej Rzeczypospolitej i wszystkich Jej o- 
bywateli.

Z pozdrowieniem 1 wyrazami otuchy 
zwracam się do wszystkich repatriantów 
polskich i osadników na Ziemiach Zachod­
nich, którzy wśród ciężkich trudów i prze­
ciwieństw utrwalają polskość na piastow-

Hnrtownia Włókiennicza

„Sarmat  ia"
łó d ź . Piotrkowska 24.
Poleca: jedwabie, wełny, bawełny, 

oraz konfekcje* 2393

skich ziemiach. Wytrwajcie, Naród przyj­
dzie Wam z pomocą.

Wszystkim obywatelom naszego wspa­
niałego 1 pięknego kraju życzę w nowym 
roku nadchodzącym — szczęścia i pomyśl­
ności. _ *

Rodacy — gdziekolwiek tyjecie 1 pra­
cujecie. Niechaj trwały pokój i umiłowa­
nie Ojczyzny towarzyszy Wam nieodłącz­
nie w Waszej codziennej pracy w nadcho­
dzącym roku 1946.

Niech rozwija się, krzepnie 1 uszlachet­
nia najmilsza nam wszystkim Ojczyzna na­
sza •— DEMOKRATYCZNA POLSKA.

----- ooo-----
70 lokomotyw dla Polski
WARSZAWA, 28,XII. (PAP). Między­

narodowa Organizacja UNRRA zakupiła 
od amerykańskiej władzy wojskowej 200 
lokomotyw kolejowych. Zmagazynowane 
one są na terenie belgijskiej strefy oku­
pacyjnej. Między Innymi przydzielono Pol­
sce 70 lokomotyw', które już wkrótce będą 
dostarczone do kroju.

” ~ D R O B S e " o g ł o s z e n i 'a

WSZYSTKO DO FOTOGRAFII przyśle na 
miejsce fotoamatorom, zawodowcom FOTO­
GRAFIKA, Ignacy Płażewsfcl, Łódź, Piotr­
kowska 133. 2191
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
Iecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
l&fonię, kleje, artykuły garbarskie, malar­
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw­
ska Składnica Chemiczna, Warsze.wa, Mar­
szałkowska 113. 2205
TECHNIK BUDOWLANY, długoletnia 
praktyka, poszukuje pracy, może być do­
rywcza. Oferty kierować „Gazeta Luihol- 
8jka‘*, pod „Technik".______ 2434
KORESPONDENCYJNE. Kursy Księgowo­
ści. Informacje Lublin — Narutowicza 84 
m. 16. 2380
MAGAZYN MEBJJ. E. Kozłowski. Kró­
lewska 4. Sprzedaje 1 kupuje meble uży­
wane. 2421
ROOBN A Żeńska Szkoła Rołndcca w Sitnie 
ągłaaza zapisy na 1946 r. Początek kranu 
15.1.46 v. Dakne kwtatoeołe aię ułatwione 
w daiale hodowla, ogrodnictwa, życia 1 go­
spodarstwa. domowego. Na miejscu Inter­
nat. Przyjmowane są kandydatki po aztoo- 
le powszechnej. Adres: Sitno, poczta lto- 
ryczów Polaki, powiat Zamojski. 24fil
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Klejnoty Buddy"
PO W IEŚĆ  OLA M ŁODZIEŻY

Z/:t drzew ukazali się rodzice Johna w towarzystwie 
państwa Sowińskich. Pum Nil.son uścisnął mocno dłoń 
Stefana. W sobotę urządzamy polowanie w dżungli. 
Łzy nie zechciałby pan pojechać z nauni?" zapytał mło­
dego Sowińskiego. „Dziękuję serdecznie, — odparł Sie- 
liwi, jeżeli tylko ojciec jc-zwoH, zjawię się tam 
z przyjemnością". Pan Nilson zaśmiał aię: „Rzecz lę 
biorę na siebie!" rzekł.

Od tego o*wfcii Stefan Sowiński siał się nieodstępnym 
towarzyszem Johna. Razem odtn \ .di teraz prawie co­
dzienne spacery po barwnych, sińcem  i wonią pr/e- 
sjionych nIm-ach Colombo. Stojąc na brzegu morza; o- 
mn wiali ber, końca szczegóły swej przyszłej wyprawy 
do skalistego kraju Weddów. Stefan marzył o niebez­
piecznych przygodach w puszczy, gdzie miał zmierzyć 
się oko w dfco z drapieżcami Cejlonu, John zaś, pragnął 
nakręcić film z życia dżungli. Tymczasem jednak stu­
diowali zapamiętale mapy, strzelali do celu i zapozna­
wali się z książkami, omawiającymi zwyczaje Wed- 
dów. Wszystko to jednak robili w wielkiej tajemnicy, j 
bojąc się przeszkód ze strony rodziców.

John był lak dalece przejęty planowaną wyprawą, że 
przez dłuższy czas nie zauważył nawet wyraźnej zmia­
ny nastroju w domu rodzinnym, gdzie szybko zapodział 
się spokój, jakim zazwyczaj tchnął cały bungalow.

-Służba uwijała się żwawo po korytarzach, pakując kuf­
ry dla pana, udającego się w podróż do Londynu, go­
spodyni nie grywała wieczorami Szopena, za to coraz

częściej bawiła na mieście, wciąż dzwoniły telefony, 
a w gabinecie odbywały się jakieś tajemnicze konfe­
rencje rodziców. Dopiero Stefan, opuszczając kiedyś 
bungalow państwa Nilsonów, zwrócił uwagę Johna na 
to i owo, John zdziwił się. Tak, dokoła naprawdę pa­
nowało jakieś nerwowe podniecenie. A!e przyczynę te- 
f, , wyjaśnił dopiero (jak to się zresztą zdarza często) 
przypadek.

Kiedyś, po odczytaniu geografii, pan Parker prze­
szedł do omawiania nowej lekcji. Ale .John zamiast sku­
pić uwagę, bawił się ołówkiem w srebrnej, inkrusto­
wanej oprawie. Wtedy nauczyciel zamilkł na chwilę, 
a polem rzekł surowo:

— Słuchaj, John, po krótkim okresie poprawy,
znowu wróciłeś do poprzedniego zobojętnienia dla 
spraw nauki. Jesteś wciąż roztargniony, a obowiązki 
swoje uważasz za ciężar, za przykrą konieczność...

— Jakiż on podobny do wiewiórki! — pomyślał John, 
obserwując drobne, lekko jrożólkłe zęby nauczyciela, 
błyskające raz po raz podczas mówienia.

— Są to skutki złej przyjaźni! —- ciągnął dalej pan 
Parker. — Wolę o tym nie wspominać twoim rodzi­
cem, gdyż i lak są zgnębieni. Ale proszę się o bez- 
wzgledn.f poprawę!...

John zbladł z oburzenia. Nigdy bowiem nie wyobra­
żał sobie, by ktoś śmiał jego przyjaźń ze Stefanem 
nazwać „złą przyjaźnią!". Dla niego Stefan był uosobie­
niem wszelkiej doskonałości (jakiż to wyborny wioślarz 
i strzelec!). Już miał wybuchnąć, gdy przypomniał sobie 
słowa pana Parkera o rodzicach. Są zgnębieni! Czy 
groziło im może jakieś niebezpieczeństwo?

John opanował się. Za wszelką cenę musiał rozwią­
zać przyczynę smutku rodziców i tego ponurego, pełne­
go nerwowości nastroju, jaki panował od paru dni w 
domu. Zdobył się na spokój.

— Przepraszam pana, panie Parker za wszelkie mo­
je niedociągnięcia — rzekł, patrząc nauczycielowi w 
oczy — postaram się wszystko naprawić. Tylko proszę 
nie myśleć źle o Stefanie Sowińriaim... To prawdziwy 
dżentelmen. Słowo daję, ie tak!

— A więc dobrze, John! Teraz uczmy aię dalej..
— Mam jedną pro&>ę...
— Proszę!
— Chciałem się dowiedzieć, dlaczego moi rodzice są 

tacy snnHnt. Czy może stało się coś złego?
— Tego ma mówić nie wolno. Ale tobie zdradzę tę 

tajemnicę, jeżeli tylko przyrzekniesz mi dyskrecję.
—  D aję  słow o d żen te lm ena! t
— „Związek nacjom*tortów eejtofwkścb" dokona) za­

machu aa twego ojoa przed jego wyjazdem do Londy­
nu. Napad dzięki Bogu *ię nie udał, a sprawce został 
schwytany i osadzony w więzieniu...

John spoważniał .Teraz dopiero zrozumiał całą gro­
zę sytuacji. O „7,wiązko nacjomalNtów" słyszał już coś 
niecoś, ale nigdy nie przyymmcsał, by w łomie jego 
czaili się skrytobójcy. Tymczasem ojciec, którego uwiel­
biał, jaik bohatera, miał zginąć z ich ręki!...

Nazajutrz miał spotkać się że Stefanem na wybrzeżu. 
Stefan zdziwił się, ujrzawszy zasępioną twarz przyja­
ciela. „Co ef, John, zapytał troskliwie, czyś może cho­
ry? „Nie, jestem zdrów!" odparł John. „Tylko chcia­
łem ci powiedzieć, ie... rezygnuję z naszej 'wyprawy1'...

— Ty rezygnuję**? —- wykrzyknął Sowiński.
— Tak.
— Dlaczego?
— Mój \ojeiec wyjeżdża na dłuższy czas do kraju. 

Opiekę zaś nad domem powierzył mnie... '
— Jeżeli tak, to masz rację!...

(c. d. n.)
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